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p&ect
Miesięczna.......................... Mk 80
K w artalna.......................... Mfc 240

czasopismo narodowe. OGŁOSZENIA:
Za wiersz jednoszpaltowy pedułwy:
Na pierwszej stronie . . Mk 70
W tekście . •......................„ 6 0
N a d e sła n e ...........................„ 0 0
O głoszenia..........................., 40
Drobne ogłoszenia od 300 Mk pocz.

^ J j W y c h o d z i  każdego piątku.

Rękopisów nie zwraca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.Sr.™ 20 Mk.
OGŁOSZENIA przyjmuje i dział Inseratowy prowadzi drukarnia J. A. Pelara (koło w ieży farnej). 
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T P F ^ C 1 Ż y d z i  i socjalizm . —  Jak Sion d ą ż y  p rz e z  lud gojów do w ł a d z y ?  —  Czego Judea 
■ I V L O x i  t y c z y  Polsce? —  A n tyse m ityzm . —  Charonie, na W isło k ! —  Rozmaitości żyd o w sk ie .

Odwrotna fala.
Znanem jest dążenie żydów do za- 

panowania nad światem.
Oczywiś ńe nie mieczem, bo do tego 

ick za mało; naród ten zresztą słynie 
x  tcLórzostwa.

Oni waloną rozumem; a rozum im 
powiedział, że gojów należy bió ich 
własnemi rękami, korzystająo z ich 
■ciemnoty i niezgodliwości.

W  tym celu stworzyli soojalizm, 
którego program jakby żywcem po- 
ńyozony z Talmudu, a metody walki

żywą kopją metod i charakteru ży­
dowskiego. — Socjalizm jfst awan­
gardą żydowstwa w pochodnie nazdo- 
oycie świata, jest tym kijem, za który 
ono tyle razy chwyta, ile razy chce 
sad ad rany społeczeństwom chrześci­
jańskim.

Krzyczą więc żydzi przez usta so­
cjalistów: „równość, woluośó, po­
wszechne głosowanie14, w tym jedynie 
celu, aby w tym pozornie demokra- 
tyoanym wrzątku utopić głos i znacze­
nie chrześcijańskiej inteligencji i tem 
łatwiej zawładnąć ciemnym tłumem.

I sztuczka się udaje, skoro im się 
udaje równocześnie wmówić w tłumy 
ooś, co tym samym, niby demokra­
tycznym - hasłom, przeczy, mianowicie 
<Jyktaturę proletaijatu, a co w prakty­
ce jest równoznaczne dyktaturze Troc­
kich, Perlów i Diamandów, — pomimo, 
ł e  dyktatura jest zaprzeczeniem i po­
gwałceniem wszelkim' równości i wol­
ności.

Taki jest zasadniczy program wo­
jującego żydostwa.

Drogą zaś i metodą, do tego celu 
wiodącą jest nie gardzić żadnym naj- 
niegodziwszym środkiem, byle ich do 
oeln krok za krokiem zbliżał.

Na przeszkodzie nie stają żadne 
Względy moralne, bo Talmud zezwala

na wszystko wobeo goja, którego za­
bicie nawet nie jest grzechem, a po­
zbawienie majątku zasługą wobeo ży­
dowskiego społeczeńitwa.

Wobec społeczeństw słabych zyd 
jest nietylko pedstępuy, chciwy i mści­
wy, ale i w najwyższym stopniu agre­
sywny ; ‘ by się zaś zamaskować, po­
sługu je  się równocześnie krzykiem, 
aby go na cały świat słyszano.

Najmniejszy drobiazg rozdmuchują 
do niebotycznych rozmiarów, aby poza 
tym krzykiem ukryć tysiączne gtosy 
własnych nadużyć i morza zbrodni.

Na Polskę specjalnie wydało ży- 
dostwo wyrok zagłady.

I widzimy, jak ono, ukryte za po­
słusznym mu socjalizmem, rozbija 
zgromadzenia, jak hańbując ludzi naj­
zacniejszych, zabija wszelką wolność 
myśli i słowa. Tą mebotą mimo zniko­
mej mniejszości w społeczeństwie po­
trafiło w osobie Moraczewskiego po­
sadzić swojego człowieka na krześle 
pierwsz 5go prezydenta ministrów od- 
drodzonej Polski, przy pomocy tego 
pana zniszczyć naszą waiutę, a bez- 
ustannemi strejaami doprowadzić do 
tego, że nie tylko gospodarstwo pań­
stwa, ale i społeczeństwa stanęło na 
brzegu przepaści, wiodącej nieuchron­
nie ao utraty niepodległego bytu.

Wiele lat i wiele ofiar będzie po­
trzeba, zanim Polska uleczy się z ran, 
przez samego Uforaczewskiego w ciągu 
kilku zaledwie miesięcy jego panowa­
nia j ‘ j zadanych.

Spadająca ciągle waluta spowodo­
wała ustawiczny wzrost drożyzny.

Zamiast mó wić: „pracujmy, aby po­
prawić walutę i usunąć drożyznę14, ro­
botnik polski, idąc za podszeptem ży­
dowskich menerów soiyal stycznych, 
a swoich nąj miększych \wrogów, ea-
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cieśniał powroz koło swojej szyi i ua 
truciznę drożyzny zarzył gorszej jesa- 
C2 e trucizny: strejku.

Społeczeńetwo, ocknąwszy się z 1«- 
targu po cudzie nad Wisłą, pragnie 
od bolszewizmu uwolnić się naprawą 
swoj ej waluty.

Sanrt ta chęć przynosi już owooe: 
waluta nasza się pod nosi. Ale towa­
rzyszy temu faktowi interesujące i nie­
uniknione zjawisko.

Polepszona waiuta pozwala z za­
granicy sprosadzać tańsze artykuły, 
oo zmusza nasze fiabry «i do obaiżeoic. 
cen, aby wytrzymać konkui encje i u- 
trzymió fabryki w ruchu.

R ibotnijy jednak uważają wygó­
rowane plaoe za swoje prawo, które­
go im nikt odebrać nie powinien.

Jaki tego skutek? Ten, żt fabryki, 
nie będąc w stanie płacić tak wyso­
kich płac, zmuszone są ruch zastana­
wiać

Strajki robotnicze wywołały pray- 
mnsowe sera ki fabryk. Objaw to nie- 
uihronuy. Fala powraca. Robotnik 
głodzi własnemi rękami robotnika.

2 tL zaciera ręoe i szspoe mu do 
ucha: to burżuj (oczywiście goj) temu 
winien; krzycz: „hińba mu!u

Czy bęiz.e ou krzyczał ,ak długo, 
dopóki ostatnia nędza nie otworzy 
mu oczu ?

Nie! Bo już i robotni*, niejeden, 
przejrzał podłą robotę wyznawców 
talmudu, wrogów każdego goju, oo 
przez socjilitm i komunizm rzekomą 
opiekę nad robotaikiem roztoczyli, 
opiekę, prowadzącą do jego własnej 
nędzy i ruiny P-ństwa. I robotnik bę­
dzie żądał zapłaty, należnej mu za 
pracę, ale nie będzie gubił własnego 
przemysłu i handlu ani Państwa. Bę­
dzie pracował dla siebie i swoich i 
kupował swoje u swoich, a doczekr 
się, że wszystko

„co podłe w gruzy bię rozleci 
co dobre, wiecznie będzie iiyó“ .
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Czy Polska ma być Palestyną?
W  roku 1920, w miesiącu n» iron 

żyjRu zewsząd zebrali sif w Loi dy- 
ztSwi ooŁyli tcjną konferencję. Na kon 
jkriDcji Uchwalili ptmijd.jy *ohą, co 
»j dań mają uczyni*?, jak postępować 
przi z następne lata,

W  konferencji brali udział „naj- 
W;ęcej znani żydzi w Anglji* Domy- 
śleć Bi? można, że byli między nimi: 
Izrael Zangwil), Izaak Cohn, Monle- 
fiore; sir Alfred Mord, Namiel i t. d. 
A  zjechali do Londynu przedstawi­
ciele żydostwa z Czech, Węgier, Ro­
sji, Bumunji i Polaki. W imieniu tol- 
skeh występowali: poseł do Se jmu Iz. 
Giunbaum, r*dakt<r , H. jnt*u Jackan, 
a także sir Stuart Samuel, który aku­
rat powrócił z Warszawy. Dwaj w y ­
mienieni warszawianie wzięli prsz- 
porty tylko do Eram ji, żeby przed 
władzami polskiemi ukryć, dokąd jadą.

Wynikiem cbrs d żj dowskioh dele­
gatów na konferencji londyńskiej byio 
cśm uchwał przecinko Poisce:

1) Żydzi we wszystkich krajach do­
staną tajne wezwanie, aby zwalczali 
Polskę. Polska powiną przyzrsó naj­
szersze prawa narodowi żydowskiemu. 
Polska powinna pc godzić się z ten , że 
naród żydowski im takie tamę prowa 
do niemi polskiej, co i naród polski. 
Dlatego Polacy nie mają praw* sprze­
ciwiać się ży dom i bronić się od ży­
dów na polu ekone micznem, tj. w prze­
myśle i handlu. W e wszystkich ptń- 
stwacL starego i nowego świata (na 
całej kuli ziemskiej) ży dzi użyją wsztl 
kich sposobów pizeciwko Polsce, aż 
spełnią wszystkie żądania żydowskie.

2) W e wszystkich krajach starego 
i nowego świata żydzi potworzą spe­
cjalne komitety, które będą zbierały 
rożne dokumenty i wiademcści na ob­
ciążenie Polski przy każdej sposobno­
ści. Centralny komitet będzie w Lon­

dynie.
3) Żydowscy korespondenci, po- 

dróiująey po Pclsce, będą nadsyłali 
listy do wszystkich ważniejszych ga­
zet całego świntp, w Ltóryen będą 
opisywali, j«kie są nieporiądne oby­
czaje i gospodarka w Polsce. Niech 
wie cały świat, że Polacy nie są zdol­
ni dobudowy Peństwa, i że o Polskę 
nigdy nie będzie cpokoju w Europie.

4) Trzeba się starać na wszelki 
sposób, żeby Polska była jaknajszczu-

51*jazu w najciaśniejszych granicach, 
llatego należy utrudnić Polakom ple- 

bLcyty w Gdańsku i na Górnym 
ŚląSi u. Oprócz tego należy rozgłosić 
wszędzie-, że jest potrzebna federac ja, 
to znaczy spółka państwowa Polski 
■ aąaiedniemi krajami (jak n. p. z L twą), 
jeżeli się nie uda przywrócić jednej, 
wielkiej, niepodzielnej R. sji.

5) Należy wytężyć wszelkie siły, 
by na wpływowe i odpowiedzialne sta­
nowiska w Polsce postawić żydów, 
lub przynajmniej ludzi usposobionych

dzenie ministerstw spraw zagranicz­
nych i spraw wojskowych w Polsce.

6) W  polityce z*granicznej trzeba 
zbliżyć Pclsl e do Niemiec, a rozbić 
przymierze z Francją.

7) "Wszelkiemi sposobami trzeba 
obniżać Wwrtosc marki polski* j na ryn­
kach całego śwista. Niech rząd polski 
pożycza pieniądze u bankierów ży­
dowskich, a za to żydzi w Poisce do­
staną wielkie przywileje polityczne 
i finansowe.

9) P<p'’er8Ó w Polsce agitację Lo- 
munistyczno-bolszewicką. "W tym celu 
berliński komitet żydowski porozumie 
się z kcmunietami w Niemczech, jak 
dalej należy postępować. >

Takich ośm punktów na konferen­
cji londyńskiej w maren 1920 r wy­
mierzyło żyacwskie mocersinc aneni- 
mewe prosto w serce narodu polslrtfgo.

K io się przygląda i przysłuchuje 
uważnie temu, co się dzieje po świę­
cie, ten iczum.ie i czuje debrze, żę 
uchwały te naprawdę jrzy.hedza do 
skutku‘ i punkty te Polska udczuwa 
na własnej skórze.

Przypomnijmy sobie najważniejsze 
fakty.

Jakób S-łrff, żydowski miljarder 
(umarł w 1920 r ), z Ni w< go Jorku 
p fiysjła  dnia 18 n arca 1920 r. depe­
szę do prezydenta "Wilsona do Paryża 
na kenferencję moearzów świato­
wych — z żądaniem, aby Rada Naj­
wyższa poczyniła Nieme* m pięć u- 
siępftw w Sfrawaih: 1) odstko Joweń; 
2) Górnego Ślą-ka ; 3j zagłębia Saary;
4) Gdtóska i 5) Prus Weehbdnith.

N» sprawdzenie, *zy przypadkiem 
•W Polsce nie dzieją się pogromy ży­
dów, Stany Zje di o* zone przysyłają do 
Polski senatora Morgentau’a, amery­
kańskiego żyda b* gacza.

Od roku przeszło żydzi otaczają 
■wartem kcłem Lloyda George’a, mo­
carza angielskiego, któngo przyja­
ciółmi i opiekunami są b-*nk’ ‘irzy ży­
dowscy : S. soon, Rotszyld, Isaacs, Mon­
te gu, Samuela i inni Pod żydowskim 
wpływem w lipi u 1920 rei i Lloyd 
Gecrge nawiązywał stosunki z wysłań­
cami bolszewickich sowietów, a Polsce 
stawiał upokarzające warunki, co ośmie­
liło bolszewików Ho sierpniowego na­
jazdu na Polskę. Ży dc m taL samo mo­
żemy podziękować, że tngielst-y przed­
stawiciele rządu Lloyda Georg*’a nie 
chcieli przyznać tego, co s ę Polsce 
całkiem słusznie należy na G Śląsku.

Smutuą klęską dla Polski kończy 
się sprawa wileńska. tern tak samo 
działały żydowskie sprężyny. Dziw­
nym zbiegiem okoliczności w Sprawie 
polsko-litewskiej o Wilno przedstawi­
cielem i obrońcą Polski jest żyd p. 
Szymon Aszkenuzy, a przewodniczą­
cym polsko-litewskiej komisji w Bru­
kseli i sędzią całej sprawy z ramienia 
Rady Ligi Neronów jest p. Hymars, 
kt ry przecież także należy do narodu 
wybranego.

To tylko najważniejsze i najbo­

leśniejsze przykłady. A  w samej Polso* 
c-zy my, Polacy, nie odczuwamy ży­
dowskiej roboty? „ Ojczyzna*.

'W ' IIII ■ II I .1 I

Z t. iw. Prttókołto mąorfiow Sun
Me wcb jzao w autenty-znegę Protokołów

musimy u»n>ć, że dmn ich jest .rgodnyzwj 
Ditm r-hs*rwo ji. Można je zatem czynić oo 
nsjn niej j: ko utwór, obrazujący w pierwszej 
ot obie duszę Sionu i sposi by oddziaływania 
na ludy i na narody gop̂ w, a"oy je zakuć 
w jarzmo żydowskie.

„Przy obecnym stanie nauki (o u- 
atroju społeczny u ) i przy stworzonym: 
przez m s jej kierunku lud... żywi* 
wskutek nieświ* d« mości swej i pod­
suniętych mu pojęć błędnych, nie urn 
wiśó do ws>ystsicii stanów, które 
uważa za wyższe, bowiem nie rozu­
mie znaczenia każdego stanu.“

„Nienawiść powyższa wyrasta nt>
fruńcie przesilenia ekonomi jznego 

tóre wstrzyma wszelkie operacje gieł­
dowe i ruch w prze myślę. Stworzywszy 
dostępn*m. dla nas sposobami tajne- 
mi przy pomocy złota, będącego wy­
łącznie we władaniu naszem, ogólno 
przesilenie ekonomiczne, wyślemy na. 
ulice jednocześnie we wszystkich kra-

J'ach europejskich całe tłumy robotni- 
;ów. Tłum}' te z rozkoszą będą pr.se- 

lewały krew tych, którj m w pri stocie 
dueha zazdroszczą cd najmłodszych 
lat, a których dobytek będą mogły 
wówczas grabić.“

„Naszych tłumy nie tkną, bowiem, 
chwila napadów będzie nam wiadomą 
i będą przedsięwzięte środki zapew­
nienia bezpiecztńntwa....u

„Prowadzimy lud od jednego ros- 
czarowania do drugiego, c to w celu* 
by wyrzekł sę  i n*s również naizeoz 
cesarzadesputy z krwi słońskiej, któr* 
go przygotowujemy dla. całego świata.

„I oto lud gani nies iunyeb, uspra­
wiedliwia winnych,stopniowo umacnia­
jąc się w przekonaniu, ż« wolno mu 
robić, co tylko zechce. Wskutek ta­
kiego stanu rzeczy naród burzy wszyst­
ko, co ma cechy stałości, i na każdym 
kroku doprowadza do zaburzeń..."

„Przy objęciu władzy będziemy 
imusztni wykreślić z e  słownik wy­
raz wolność, jako określenie **=ady 
siły zwierzęcej, zamieniającej tłum 
w stado zwierząt krwiożerczych. Praw­
da, że zwierzęta te po opiciu się krwi 
zasypiają i wówczas łstwo zakuć je 
w kajdany, tle jeśli nie dać im krwi, 
wówczas nie śpią i walczą.

„Każda rzeczpospolita przechodzi 
kilka stadjów. Pierwsze e nich stano- 
wią pierwsze dni ssiłu ślepca, miota­
jącego się na wszystkie strony; d-u- 
gie aemagogja, rodząca anarchję, k.-i- 
ra bezwzględnie prowadzi do despo­
tyzmu, lecz nie do jawnego, upraw­
nionego, a więc tem sam ;m odpo­
wiedzialnego, — ale do niewidzialnego ? 
niewiadomego, niemniej leduak a ~ mfe-* 
wego despotyzmu jakiejkolwiek orgSf 
nizacji tajnej, dz ałającej tem bez­
względniej, b(> z ukrycia, ■ zt pleców 
różnych agentów, których zmienianie
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n o tylko nie szkodzi, lecz nawet do 
pcm .ga do rozwoju siły tajemnej, po- 
*byw»jąiej s w s k u te k  tego koniecz­
ności wydatków na .szpecenie agen­
tów aa długotrwały pracę....

„Podniesiemy płacę zarobkowy, co 
jednak nie przyniesie żadnej korzyści 
robotnikom, bow.em jednocześnie wy­
wołamy drożyznę artykułów pierwszej 
wOcrzeby, spowodowany rzekomo upad­
kiem rolnictwa i hodowli. Oprócz te­
go podkopiemy zręcznie i głęboko 
śródta wytwórczości, przyzwyczaiwszy 
robotników do anarohji i nadużywania 
»s»pujów wyskokowych; jednocześnie 
sad z-rządsimy wszelkie środki do 
wyzucia z ilemi wszystkich gojów 
intel jgentnych. “

Gzy antysemityzm 
szkodzi państwu?

Wamozacbowaczy, przewidujący in­
stynkt pań -twowy i narodowy Hiszpa­
nów, Francuzów, Niemców i innyęh 
Bardów Europy skłonił narody te już

Eaed wieka nr do uwolnienia swych 
ajów oa żydów. Jeżeli instykt ten 

sa. prasą żydowska naiwiemy antyse­
mityzmem, choć był on w rzeczy- 
n.stości niozem więcej, j„k  tylko 
dążnością do wyzwolenia wględnie 
do nchrouienia się przed zagrażającą 
supremacją żydowską, to musimy za­
znaczyć, że antysemityzm ten nie wy­
szedł owym narodom na zgubę I 
dzisiaj żt>ane państwo europejskie — 
* Byj^tkicm chyba jednej Polski — 
pou wpływem tego samego antyse- 
s t y z n u  nie chce wpuścić żydów w 
SWe gran-’ j p , a jakkolwiek np. obecny 
antysemityzm austijacki, czechosło­
wacki i węgierski wypłasza i ruguje 
żydów z Austrji, Czecho-SW acji i 
"Węgier, mimo to jednak, jak wiado­
mo, waluta tych krajów w przeciwień­
stwie do woluty polskiej się podnosi 
i zguba wcale im me zagraża. My 
doskonale ■wiemy, da czem polega an- 
tysemityzm polski i dlatt go prasa ży- 
«  wsao za antysemityzm ten na Polskę 
âk srodze się gniewa. Trudno nam 

tylko zrozumieć — i pras-. żjdowskn 
nie usiłuje nam bliżej wyjaśnić — dla­
czego antysemityzm polski specjalnie 
Polskę ma zgubić. Wiemy, że anty­
semityzm polski polega na dążeniu 
■poh oztńntwa polskiego do wyzwole­
nia się z duszącej go żydowskiej nie- 
WOii ekoui micznej. Tego rodzaju naj­
naturalniejszą dążność narodu piętnu­
je  rzeczona prasa jako karygodny an- 
tysemisyzm, ba — nawet jako zbrodnię 
i wzywa wprost polskie władze pań­
stwowe, by dążność tę »wego własnego 
naredu, bez względu na objawioną jej 
formę, w z-rodfcu natychmiast dusiły, 
by przeciwdziałały „Rozwojowi1* i in­
nym jemu ideowo pokrewnym, prze* 
samo życie wytworzonym polskim in- 
■tytu^jom społecznym, które w gra­
nicach Państwi Polskiego dążność tę 
^  społeczeństwie obudzić i rozwinąć 
8l? ożmidsją.

Olbrzymia, uozciwa część społe­
czeństwa polskiego ubolewa z oatej 
duszy nad korupcjonizmem wyrodnych 
jednostek i nikt z nas nie zaprzeczy, 
że korupcjonizm podrywa i niszozy 
podwaliny naszej państwowośoi. Kto 
jednakowoż "ta wzorem prasy żydow­
skiej waży się bryzgać nam w oczy 
polskim egoizmem, materjalizmem, ko- 
rupcjonizmem ild., czy wreszcie ła­
pownictwem w polskich urzędach pań­
stwowych, ten niechaj pamięta, te na 
ogólny poziom moralności w granicach 
P_ństwa Polskiego składa się zacho­
wanie się żyjących w grahicaeh tego 
państwa Rusinów i pr»wie czteromi- 
ljonowej masy tutaj osiadłych i ciągle 
napływającyct z całego świata żydów. 
Z  tej przyczyny za zbrodnicze dzia­
łanie i niemoralność wyrodnych jed­
nostek różnych narodowości nie moż­
na czynić odpowiedHalnymi s mych 
tylko Polaków. Niecnaj każdy tiki 
cenzor moralności pamięta również o 
tem, że obok paska rz» polskiego gra­
suje w Państwie Polskiem paskarz 
ruski, a w najlepsze kwitnie psskar- 
stwo żydowskie i że w polskich urzę­
dach państwowych obok Polaków za­
siada spory stosunkowo procent Pu- 
sinów i żydów; że tedy karygodną 
niesprawiedliwością jest wszystko złe 
w ogóle, a w szczególności łapo wnii two, 
pi zypisywać i amy m tylko Polakom. 
Wreszcie pamiętać powinien, że ol­
brzymia zdrowa część społeczeństwa 
polskiego i Rząd polski w miarę sił 
swoich i rozporząazalnych środków 
dążą do wyplenienia gangreny, a u- 
stawy polskie z roku 192C przewidu­
ją dla łapowników, a pod pewnymi 
warunkami także dla pask&rzy, karę 
śmierci.

Wainem jest atoli pytanie, kto 
głównie ponosi winę owego korupcjo- 
nizmu i ł-powniotwa. Odpowiedź na 
to znajdujemy w artykule „Chwili*. 
Czytamy tam bowiem, że „Polska jest 
tym unikatem, gdzie.... kupiec, handlarz, 
przemysłowiec i rzemieślnik żydowski 
nie umierają z głodu li tylko dzięki — 
łapó wce“ . Ponieważ cały, jak wiadomo, 
przemysł hadlowy i rękodzielniczy 
spoczywa u nas niemal wyłącznie w rę­
ku żydowskim, przeto z naprowadzo­
nych słów wynika jasno, że łapownic­
two kwitnie dzięki niemal wyłącznie 
kupcoz i, handlarzowi, przemysłowco­
wi i rzemieślnikowi żynewskiemu, że 
tedy wszelka pokusa do łapownictwa 
i Saerzenin tej strasznej gangreny wy­
chodzi Łiemal wyłąoznie z tej właśnie 
strony. W  tem też leży niewątpliwie 
jedna z najważniejszych przyczyn o- 
bbcnego położenia Psintwa Polskiego, 
a nie w antysemityzmie polskim. Wy­
padki pouczają, że dająoy łapówki 
z reguły sami kuszą słabego chara­
kteru urzędnika do przyjęcia łapó n ki, 
a często pod hodzą go łapówką, zanim 
jeszcze przychodzi im skorzystać z je ­
go funkcji urzędowej, nadto, że wpy- 
chują urzędnikowi łapówkę bez wszel­
kiej z jego strony inicjatywy już po 
załatwieniu sprawy urzędowej. W  każ­

dym razie czas już najwyższy, ażeby 
żydzi przestali prowokow-HĆ ogół pol­
ski puaoonemi występami, gdyż za­
ognianie w ten sposób sytuteji nie 
jest bezwarunkowo w interesie ży­
dów wskasane, a wszelkie, chociażby 
najzjadliwsze ataki już choćby z tego 
powodu nas nie przestraszą, że w g a ­
rncach wł.saego Państwa mamy pra­
wo przynajmniej do tak.ego samego 
równouprawnienia ekouomiczu "go, ja­
kiego tutaj domagają się żydzi.

(„Słowo polskieu).

Most sie -mali.
Rieszów  odcięty od świata. —  Przeno­
szenie nieboszczyków przez kładkę, —  
Śpiący burmistrz. —  Posada Charona 

do objęcia.
Po wysadzeniu mostu na Wisłoku, 

przez ccf.jąoa się w m-.ju 191b roku 
wojska rosyjskie, postawili Ni moy 
obok tamtego prowizoryczny most 
drew-niany, ochrzczony mianem „Kaiser 
Wilhelm II Brti ke.u Wytrzymałość 
tego mostu obliczoną została na pół 
roku.

Z tego powodu rząd austriacki za­
mówił w W.tkowicach żelazną kon- 
struk ję do atirego mostu, który miał 
być naprawiony.

Konstrukcja ta jnst gotową i do­
tąd czeka na odbiorcę, ale nasze lu­
dowo-robotnicze partje, zajęte kluczem 
dc posadek, oraz układaniem przy­
miotników wyborczych, na takie dro­
biazgi, jak mosty, nie m*ją czasu. 
Zresztą za most trzeba w ftbryce za­
płacić, a republika nasza potrzebuje 
pieniędi;y na opłaceni) tak wielu ty- 
się -y dla braku roboty dłubiących 
w zębach piastowych agitatorów, pia­
stują iych urzędy ziemskie, a nie na 
mosty i drogi.

Pale zaczęły gnić, kra robiła także 
swoje, mimo to wytrzymał ów nie­
miecki mest 6 lat i byłby może wy­
trzymał jeszcze rok, gdyby był kto­
kolwiek, oóby się nim zaopiekował, 
Ale nasz Zarząd drogowy zajęty za­
łatwianiem biurowych kawałków. A 
burmistrz? Lepiej nie mówmy o tym 
panu. Un ma doić zajęcia, gdy wysłu­
cha reportu swojego sekretarza o sy­
tuacji politycznej w mieście i dość fa­
tygi. idąc z domu do Magistratu i z 
powrotem. Tego pana więcej nic nie 
obchodzi, a najmniej miastu i dola 
jego mieszkańjów. Wisłok z naszego 
burmistrza nio sobie nie robi, a bur­
mistrz z Wisłoka. Ta jedynie między 
nimi różnica, że Wisłok robi swoje, 
a burmistrz swojego nie robi. Jego 
interesuje tylko „airuw* i wybory wte­
dy dopierc widać na nim niezwykłe 
ożywienie. Kiania się na prawo i le 
wo, kadzi każdemu aż się duszuo robi 
i sypie łaski— naturalnie nie ze swo­
jej kieszeni.

Ale Wisłok zakadzić się nie dał. 
Co roku dobierał się ao mostu, i iż 
mu strącił jedno przęsło. Zrobił się
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*w*łt. Na przerwę w moście rzuoono 
Kładkę. Ludność wiejska przyjeżdża­
jąca do miast*?; zobaczyła się od nie­
go odsię^ą. Musiała więc k cnie i wozy 
Kostawiać za rzeką i sama pinszo z na­
rażeniem życia udawać‘się do mi.,sta. 
Odby wa się to powoi?, bo policja pil­
nuje mostu i puszcza ludzi tylko po- 
jedynozo, 20 kroków jednego od dru­
giego.

Gorzej a nieboszczykami. Dwie 
trumienki małe zdołano przejeść, trze- 
oia widać oięższa musiała być cho­
waną w Staromkściu: Ponieważ zaś 
Staromieście nawet nieżywy^cb Rze­
szowian u siebie mieć nie chce, trze­
ba było opór jego złamać dopiero przez 
Starostwo, które poleciło na tamtej­
szym cmentarzu pochować owego Rze­
szowianina, który miał nieszczęście 
umrzeć za nnjmiłościwszego panowa­
nia Romana I i oby ostatniego.

Ale żarty na bok, bo sprawa za- 
ozyna przybierać tragiczne rozmiary. 
Chodzi bowiem o most na jedynym 
trakcie, łączącym wschodnią Małopol­
ski? z zachodnią, o tysiące tych ludu, 
mających do załatwienia mternsy w 
mieście. Co ci biedacy poczną ? Kto się 
O nich będzie troszczył; — może Sztni- 
giel ? Koń — by się śmiał z tego Most 
raz zepsuty nie da się naprawić tak

Srędko, zwłaszcza w obecnej porze, 
fie będaie rady, tylko zbudować łódkę, 

zgodzić jakiego Charona, niechby bo­
daj nieboszczyki nie potrzebowały 
wstawuó z trumien i przeklinać bur­
mistrza razem z jego skorumpowaną 
kliką za to, że chcą u się udać na wie- 
ozny spoczynek z pcwodu jego wprost 
zuchwałego niedbalstwa, wpławjmuszą 
odbywać podróż na Pobitno.

Na Charona najlepiej nadawałby 
się ten, co to przewoził n nas W i­
tosa.

Nikomu nie rad zimy w tych czasach 
umierać, aż mieszczaństwo rzeszow­
skie ocknie się i postara się o wrażliw­
szego na ich dolę burmistrza. Umierać 
zawsze jest czas, lecz epidemje w rze- 
t/owskiem gnojowisku tak stale gra­
sują, że stęsknieni za lepszym świa­
tem, zbyt dłngo czekać nie będą m ogli!

Od Administracji.
Zalegającym  z przedpłatą za 

rok 1921 dołączamy do niniej­
szego numeru czek P. K. 0. i 
zw ra ca m y uprzejmie uwagę, że 
zaległa rata wypisana je st na m ar­
ginesie czeku.

KRONIKA.
Walne Zgromadzenie okręg. T w a  rol­

niczego W  Rzeszowie odbyło się pr»,y 
bardzo nielicznym udziale delegatów 
Kółek rolniczych dni i 30 grudnia u. r. 
w „Sokole44 p o i przewodnictwom p. 
J. Gumińskiego, Po załatwieniu spraw, 
bedącycn na porządku obrad, wygło­
sił delegat z Krakowa referat o ho­

dowli koni, snchęcająo zebranyoh do 
założen’a w powiecie rzeszowskim 
Koła hodowców ko ii. Kiła takie po­
wstały już w innych powałach, więo 
naiaży się spodziewać, że i nasz po­
wiat, który szczyc ł się do ąd dosko­
nałym pod wielo na względami stanem 
hodowli koni, nie da się wyprzedzić 
innym, zwłaszcza, że koszta z tom po­
łączone są nieznaozDJ — wkłacfna 
20U Mk — a poparcie rządu ze wzglę­
dów wojskowyoh, roiniozyoh i hau Iło ­
wych zapewnione, — Pozatem jedbn 
z mówców wyraził uooiewanie, że jak­
kolwiek Walne Zgromadzenie zwoła­
ne było dla rolników w terminie naj­
odpowiedniejszym, mała sala „Sokoła44 
była prawie pu3ta. — Waioskował 
więo słusznie o apatji, panującej w 
Kółkach rolniczyoh, którą w interesie 
należałoby usunąć. — Jestto najlepszym 
dowodem, że nie terminy waluyoh 
zgrom dzeń, zdanie p. Szmigla i jego 
satelitów nieodpowiednio wybierane, 
ale bierność i zam ue zainteresoWaaić 
się sprawank społeóznemi są przyczy­
ną pustek tam, gdzie obeonośó powo­
łanych jest najbardziej pożądana. — 
Czyby raczej w tym kierunku nie po­
winien był zabrać się do pracy sam 
poseł Szmigiel i jego prorok Dr. Kuś 
z Babio/, zamiast uprawiać rozbij, ską 
i demagogiczną politykę?

Ze  Sto w arz „Przyjaźń" w  Pzuazo- 
wie. Walne Zgromadzenie członków 
Twa odbędzie się dnia 22 stycz.ua 
o godz. 6 po poł. w lokalu własnym 
przy ul. Zamkowej.

Opłatek w  „Gwiaździe". Tradycyjny 
ophitek urządza dla członków i ich 
rodzin Stawarz. „Gwiazda14 w sobotę 
€  stycznia wieczorem w lokalu wła­
snym przy ul. Kolejowej.

Zabawę taneczną z kotylionem urzą­
dza Two gi-nnast. „Sokuł14 w Rzeszo­
wie w sobotę du. 7 stycznia b. r. w sali 
własnej Początek o godz. 8 wieczór. 
Strój wieczorowy. Orkiestra wojskowa. 
Wstęp na salę i gaierję 300 Mk.

Koncert młodego, Utalentowanego
piam.-.ty p. Leona Kohanego odbędzie 
się we wtorek dnia 10 stycznia 1922 r. 
w sali „Sokoła14. P. K ihane, ukoń­
czywszy swe studja muzyczne we 
Wiedniu, przed wyjazd >m na turnós 
artystyczne po Austrji i Niemczech, 
chce przedewszysiiJein dtć się słyszeć 
w rodzinnem swem mieście Rzeszo­
wie. Nie wątpimy, te tut jsza publi­
czność tłumnie pospieszy na tan kon­
cert, tern bardziej, że i program i na­
zwisko pianisty bardzo zachęcające.

Nauka w  szkołach średnich i po­
wszechnych rozpocznie się po fe.rjaoh 
św.ą^ecznych we wtorek dnia 10 sty­
cznia. — Dłuższa przerwa z powodu 
świąt przy-zła w samą porę, bo szkoły 
niedostatecznie opalane z braku fun­
duszów na opał, stawały się coraz 
uzęścii-j ośrodkami chorób zak^ź iych, 
co wobec panujących w ntszem mie­
ście stosuuków zdrowotnych pogar­
szało jaszcze odporność u mtodzi^ży.

0 kuratorjum szkolne w  Krakowie. 
W  dnm 28 i 29 grudnia odbyło się

w Krakcwte posiedzenie piastowoow, 
na którem o n i wiano sprawy organi­
zacyjne oraz wyborcze. Między urna­
mi zd ajd uje się b irdzo ohara kterystyo*- 
na u chwała. J ak wiadome minister 
Rataj podczas swego urzędowani* 
stwoizył w Krakowie aur atorj u mu krę­
gu szkoliegc i mianował kuratorem 
redaktora „Piasta11, prof. Jana (Iwiń­
skiego. Pon.eważ w buiżcoiepiństwa 
■kreaytu na kuratorjum w Krakowi® 
nie było, przeto p. Rataj przerwał n- 
rzęduwanie okręgu szkolnego w Bia­
łymstoku, a pieniędzy na tec* oel prze. 
znaczonych użył ca stworzenie Kura 
torjum szkolnego w Krakowie. Mini­
ster skarbu p. Michalski, układając 
budżet n i r. 1922, sprzeoiwiisig pizy- 
znaaiu kredytu dla kuratorjum w Kra­
kowie wskutek ozego wyszedł świeży 
reskrypt nowego ministra oświaty^ik 
wprawdzie nie znosi się kuratorjrm 
krakowskiego, ale mianowany na Kra­
ków p. Gw ńiki urzędować będzie Wb 
Lwowie u boku kuratora „lwowskiego 
i posługiwać się będzie apaiatem ad­
ministracyjnym i wizytacyjnym kura­
torjum lwowskiego. To z&rządaanic* 
dotknęło do żywego P. S, L. Wobeo 
tegc w 2-daiowyoh obridaoh oiegdaj- 
szycb powzięto uchwałę postawienia 
ultimatum p. Michalskiemu tej treśoi 
że jeśli nie przyzna kredytów na ku­
ra torjum szkolne okręgu krakowskiego, 
wó wczas piasto wcy przejdą wobeo me­
go do skrajnej opozycji i będą się 
starali obalić go. („Rzeczpospolita*).

Skutki rządów śp, piastow cow ych
zaczynają lud iłom wyłazić bokiem. 
Skutki te przewidz: ił każdy, kto nie 
był dotknięty ślepotą nasz/oh suwe- 
renników. Każdy bowiem prócz śle­
pego dostrzegał, że państwu, które ma 
pieniądze na za częoie kolei, a nie ma 
loh n a dokońozenie, wkrótce na ko­
nieczne rzeczy, grosza zabrakm e. I  oto 
mamy świeży przykład, a takich bę­
dzie odtąd coraz wię cej. Czekał G lo­
go w na kouj, której me miał, a do­
czekał się, że stamtąd dla braku pie­
niędzy zabierają Sąd i Urząd podatko­
wy, które miał od lat tylu. He tysięcy 
ludzi natraoi ozasu, ile butów zedrze 
jeżeli ze wszystkiem będą musieli n- 
dawać się z pod Kolbuszowy do 
szowa. Trudno moi ludzie. Kto ma 
czas na wiece, kto ma cierpliwość 
słuchać Dąbala, Szmigla i Okonia, 
kto ma odwagę na nich głosować, 
nieohże ma ochotę chodzić teraz do 
Rzeszowa. My tyoh, którzy z tak da­
leka do Rzeszowa będą musieli cho­
dzić, nie omieszkamy pouczyć, kto 
temu wiuien, że gospodaiz mając „py­
skówkę14, do dnia będzie musiał wstać, 
a koło północy powróoi do demu. Aie 
gdy się ludziom naleje do uszu, może 
i sami przyjdą do rozumu. Lud w rae- 
szowskiem zbyt jest inteligentny, wby 
się na oszustach nie pognał. Lepiej, że 
wybory odbyć się m.iją dopiero w 
ozerwcu, niech wypadki takie Jwk 
z Głogowem (k podobno i w Tyczy­
nie ma być Sąd dla brązu funduszów 
zniesiony), otworzą ludziom oozy a 
jest nadzieja, że ani jeden piastowiea
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siie dostanie się do raju, zwanego 
Sejmem.

Jasełka urządzone przez Teatr żcł- 
nieiski w m jiióoą niedzielę zostaną, 
powierzone w piaiek. dnia 6 stocznia 
1922 w koszarach Kil ń kirgo Reżyser 

p. Wysocki.
Hotel udziałowy I zajazd katolicki. 

Spółka ludowców dribiu w Rzeszo- 
wie iozr słała odezwę, w której prooi
0 jak najliczniejsze udziały i wkładki 
na raeluuek bieżąiy, by przy po­
mocy zelranyth tą dregą kapitałów 
mdc odrestaurować na sposób euro­
pejski wj rwany z rąk ijdowskich 
dcm i otworzyć w nim pierwszy ka­
tolicki betel w Rzeszowie, oraz wy­
budować na przyległej parceli zajazd. 
jJeztli się weźmie pod uwagę, że w Rze­
szowie na bO tysięcy ludnoś :i lat ma 
•ni jednego hotelu ani zajazdu kato- 
liokiego, to zauważyć należy, że z - 
miary Spółki mrją sympatyczną ce- 
«Łę akcji caysto społecznej, która po­
winna znaleźć pożądany oddźwięk
1 poparcie u jak^naj szerszy oh sfer spo­
łeczeństwa katolickiego.

Na ta znowu podrożała, zato tytoń 
m a potanieć. Niedttwno ze zgrozy pła­
ciliśmy pon. d 100 Mk za litr lichej 
nafoy i zdawało się, że przecież Rząd 
da przykład zniżania cen. Tymczasem 
O L  auje się, że naftę na styczeń z nie­
wielkim zyskiem mogą kupcy sprze­
dawać po 145 Mk za 1 litr. Jak tak 
aah ) będzie wszy stLo taniało, to może 
doczekamy, że i zapowiedzi* n& zniż 
ba cen tytoniu zniewoli nas do rato- 
Winia zdrowia przez' wstrzymanie się 
od dobrowolnego a drogiego zatruwa­
nia organizmów czemś, co zaledwie 
wyglądt m przypomina tyto ń.

Rozstrzelanie bandyty. Wyrokiem 
sądu dortźntgo z< sti ł skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie Stanisław 
Szpunar z Krzemienicy pod Łańcu- 
t m za narad rabuikrwy na dom 
Wojciecha Szpunara z Wysokiej i do­
konane morderstwo. W yiok został wy­
konany na podwórzu więziennem we 
wtorek 3 siycznla. Wspólnika jego 
Franciszka Morycra z tej samej wsi 
stazano na 12 lat ciężkiego wiezienia 
obostrzonego posbm i ciemnicą w 
każdą rocznicą rabunku. Sprawozda­
nie z rozprawy podamy w następnym 
numerze.

Odstraszające skutki. Wydalenie ze 
służby kthjowej przeszło 30 robotni 
i iw niedekretowych i zasuspendowa- 
me 2 maszynistów i 3 ptlaczy za kra­
dzież węgli kolejowego zapewne dla 
niejednego będzie nauczką, że pu­
bliczne mienie to rzecz święta. Wszy soy 
strat ib dobry zarobek od 1 stycznia 
1922 począwszy, otrzymawszy jeszcze 
jednorazową odprawę Z  i co ona py­
tamy? Chyba w nagrodę, śe dobrze 
kradli.

Fia k ry (') w  RzeSJOwie budzić mu­
szą najw yzsze politowanie ze waględu 
®L powozów i koni. Budy
obdrapane, z podartą podszewką i za- 
błocontm pokryciem, konie z nogami

pokręconemi, jaLfcy oiąg1̂  tańczyły 
ft x-trota lub innego on stępa, z gio- 
wt mi zwieszonymi melancholijnie, — 
jrkby szukały owsa lub siana na tzw. 
gościńcu, do tego rudobrody i soplami 
pokryty wt żnica, wycifcgnjąoy ci sło- 
dziudko za 5 mirut jazdy 300— 500 
Mb z kieszeni, dają przemiły obraz 
kultury naszego miasta. A  przecież 
są ihyba jakieś przepisy o wyglądzie 
fiakrów, o taksach za j^zdę itp. tylko 
że nikt ich nie egzekwuje. Ot, jak 
w Rzeszowie!

Datki złożone w Adm. „Ziemi Rzesz. “ 
Ne „ G n i a z d o  S i e r o c e *  p C* d 
kowa w rocznicę śmierci matki 1.000 Mk 
i na O c h r o n k ę  l'KX) Mk.

Upraszamy wszelkie Tow a rzystw a,
dla których datki zostały złożone 
w Administracji „Ziemi Rzeszowskiej14, 
by ■etheisły zgłaszać się po odbiór 
tychże w biurze drukarni Pelara na­
tychmiast po ogłoszeniu, ponieważ nie 
rozporządzamy tak licznym personalem, 
byśmy mogli każdy datek z osobna 
doręczać. v

MiljbilÓwkż. Przy nstataiem ciągnie­
niu dn. 81 /X II 1921 wygrana padła 
na Nr. 4,542 769.

Rozmaitcści żydowskie.
Co mówią M idrasze?l) Kiedyś wszy- 

stkieludj świutt 8thjląsię przed Izraeli­
tami i będą lizać pył ion nóg, albo­
wiem jest powiedziane (Izajasz X LIX , 
23): „I będą królowie piastuny twy­
mi, a królowe marnksmi twemi; twarz 
na ziemię spuściwszy, ✓ kłaniać ci się 
będą, a proch nóg twoich lizać będą." 
Gdyby cię spytał jaki goj albo here­
tyk i powiedział: czj żby to było możli­
we? odpowiedz mu: już tak było za 
dni Natukanezara, jako jest powie­
dziane (Daniel II, 46) „Tedy kró1 Neb. 
padł na oblicze swe i schylił się przed 
Danielem".

2) Midrasz Abba Gorijou: — Fa- 
man chciał wszystkich żydów vyt§- 
p o. Rabbi Symeon powiedział: Isra- 
tla przyrównywa się do skały, albo­
wiem jest powiedziane (Numeri X X III
9): „ze szczytu skał ujrzę go"; ale 
narody świata przyrównywa się do 
skorupv. jako jest powiedziane (Iza- 
jesż X X X , 14): „i skruszy je, jako rę  
tłucze gliniane naczynie garncarz *. 
Jeżeli padnie skała na garnek, biada 
garnkowi; jeżeli padrie garnek na ska­
łę, biada -garnkowi; czy tak, czy siak, 
biada garnków i“ .

Pat jarcha JaVób czyli Izrael, dwu­
krotnie osanbujący brata, me tylko 
staje się bi haterem ntrodnwym i ulu- 
b.eńcem legendy, ale nadto uchodzi 
w pismach rabinicznych za wzrór mo­
ralności, podczas gdy oszukany a ucz­
ciwy Ez*w, p rokity o „głupiego goja", 
stale mianowany bywa „niezbożni- 
kiem".

Stara, ais ciekawastatystyka.V Kró­
lestwie Polekiemw r. 1876—1886 na 
lOuO przestępców było w sprawach: 
1) o przywłaszczanie i defraudację 587 
żydów; 2) o bandytyzm 682: 3) o fał­

szerstwo i oszustwo 789; 4) o - paser­
stwo 797; 5) o jawne zs.oójstwo (tylkoj 
111, lecz 6) o trucicdelstuo 824; 7) o 
krzy arorrzysięstwo i fsłszywą denun­
cjację 862; 8) o sztuczne bankructwo 
92i, 9) o handel żyw; m towarem 917;
10) o podrabianie pieniędzy 946 żydów. 
ó„Mtśl Niepodległa Nr. 284).

Żydzi w Rosji sowieckiej Związek 
„Jednuści Rosji" w Ameryce wydal 
broszurę, p. n. „Kto rzćdzi Rosją?", 
w któri j podano statystykę wyższych 
urzędników sowieckich. Fodano spis 
503 urzędników, z których jest 406 
żydów, i tylko 29 R sjan. Lista po- 
zetem ( bejmuje nazwiska 34 Łotyszów, 
12 Niemców, 12 Ormian, 3 Finlar.a- 
czyków, 2 Polaków, 1 C/.echa, 1 Ka­
raima, 1 Gruzins, 1 Imerety ńozyka i 
1 "W ęgra. Z 42 dziennikarzy, zajmu­
jących kierownicze stanowiska, jest41 
żydowi tylko jeden Rosjanin— Maksym 
Gorkij.

Na 22 członków Rady komisarąy 
ludi wyek jest tylko 3 B isjan: Lenin, 
Cziczerin i Maudelstaia (?). fueszt& —
17 żydów i 2 Ormian.

Komisariat wojuy z Trockim na
czele liczy 4o członków, ale ani jedne­
go Rosjanina. Ssłada się on z 34 ży­
dów, 8 Łotyszów i 1 Niemca.

Na 64 członków kcodsarjatu spraw 
wewnętrznych jest 2 Rosjan, 45 ży­
dów, 11 Łotyszów, 3 Ormian, 2 Niem­
ców i 1 Folsk.

Jeden Rosjanin C/.iczerin ieifc 
w Komisji spraw tagianicznych, na­
tomiast 13 żydów, 1 Ormianin, 1 Ło­
tysz, i 1 Niemiec.

Komisarjat skarbu składa cię z 26 
ży d ów , 2 Rosjan, 1 Łotysza 1 Polaka.

W  Komisarjaoie sprawiedliwoś.ń ąie 
zbsiadł cni jeden Rosjanin, natomiast
18 żydów i 1 Ormianin. Również 
w K< mi n rjacie hygieny jest czterech 
żydów i 1 Niemiec.

Żyaowsko-bobzewickie żniwo. Ga 
zeta komunistyczna ozrozdnienie* 
pisze, że w ci pgu 4 lat rządów bol­
szewickich w Rosji zamordowsno- bi­
skupów, popów i księży 1243, nauczy­
cieli 6570, lekarzy 8800, o f oeiów 66150, 
żołnierzy i żandarmów 308500. obszar­
ników 12590, intel'g“ntów 355'250, ro­
botników i rzemieślników 192 350, ch ło­
pów 815100.

2  modlitw iydowukich. pWy lej swój 
gniew na narody (goim), które Ciebie nie 
uznają i na państwa, które nie wzy­
wają.Twego Imienia, bo pożarły . 
kóba (Draela), a j"go siedzibę spusto­
szmy. Wylej na nie swą złość, a żar­
liwy gniew Twój niech je ściga. Prze­
śladuj w gniewie i wytęp je  z pod 
niebios".

„Proszę, słuchaj (Jehowo) krzyku 
Twych ciemięzców i ich wzburzenia. 
Nasyć glebę ich krwią, a zi imię gnój 
ich tłuszczem i niech się rozcuodi i  
smród z ich ścierwa".

C Z A S  O D N O W I Ć  
P R Z E D P Ł A T Ę .
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I f o o o  o t o a r t ;  d ro o
Magistrów farmacji

Konrada i Marjt Feierów
w Rzeszowie, ul. 3  M aja 30 .

poleoa w szelkie a rtyk u ły  cod dennego użytku, zioła lecznicze, w o d y 
mineralne naturalne i sztuczne, a rtyk u ły  gumowe, szczotki w s ze l­
kiego rodzaju, wielki w yb ó r perfum, kosm etyków I m ydeł toaleto- 

7 w ych, znakomite czekolady po cenach konkurencyjnych. i -

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

poleca; koszule męskie, kołnierze, mankiety, k ra w aty, pończochy, 
skarpetki, fildecobse bawełniane, i wełniane.

Na sezon zimowy:
p ra w d ziw e  wełniane rękaw iczki, pończochy, kamasze, żakieciki,

J K  sw eatery, t ry k o ty . (13)

< 3 0  > 0 0 0 ( ) 0 0 ( ł 0 « j0 0 0 « » 0 0 0 0 0 0 0 0  >

Szkło szlifowane
Lustra szlifowano Z rl ikic5JSEfc
Ramy do obrazów wy borze

Listwy na ramy
Hurtownie i detailicznie poleca firma

E. Laub w Przemyślu
Pfac na Bramie I. 9 y.ógul. Słowackiego)
212 Telefon Nr 126. 2— 4

Gospodarstwo ośmio morgowe
z budynkami, sadem , w ęałoścfepbsiane, ziemia 
próchnicowa, nadająca Bię pod uprawę jarzyn , 
tuż koło stacji Staroniwy natychmiast w ea- 
2— 3 łości lub częściowo sprzeda (201) 

Leon Gołąb Słaroniwa dolna koło Rzeszowa.

Charakter!
zalety, wady, zdolności, przeznaczenie, jak  postę­
pować żeby osiągnąć pow odzenie? Przyślijcie 
charakter pisma swój lub zainteresowanej oso­
by, zakom unikujcie imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliższej rod z in y : na tych 
danych otrzym acie od uczonego psychogra- 
fologa Szyllera-Szkolnika (autora prac. nauko­
wych] listem poleconym , naukową, szczegóło­
wa analizę charakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi ns szczerze 
zadane pytania. Cenne wskazówki i  rady. Pra­
ca naukowa p. Szyllera-SzKoinika zaszczycona 
mnóstwem odezw i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu 500 marek. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie analizy wy­
maga kilku godzin poważnej umysłowej pracy, 
koBzty ogłoszeń, pocztowe itd. wyżej wymienio­
na suma nie może wydawać się zbyt wysoką. 
D la badan osobistych przyjm uje od godz. 
12— 7. Nadzwyczaj ciekawej treści książki Ka- 
talok ilustrowany darmo wysyła się. Na wy­
syłkę dołączyć znaczek pocztow y. A dres: P sy- 
cho-GrafolJ0 Sryller-S'kolnlk, Warszawa, W y- 
(6) dawnictwo „Ś w it", Piękna 25. 1— 2

Baczność!
N a  ulicy Sienkiewicza w Raeszowie, jest re­
alność do sprzedania tj. dom  z ogrodem i drze­
wami owocowem i i morga gruntu, a względnie 
parceli. Zgłoszenia Tadeusz Erban Sienkiewicza 

Rzeszów. (U)

7 m i h i n n n  dokument wojskowy od  17 
{ . y u u i o n u  p. p. na nazw»ako Pleoh Ka­
zimierz. ur. w r. 1890 zam. w Błażowej. D o ­
kument ten unieważnia się. (8)

Do sprzedania detajliczme. W iado­
m ość Roman Lisewski, Rzeszów ul. W incentego 
Pola 1. 751. (1)

ę i r r a r ł / i n n n  w P°dr6źy p * "ierj  wojsko-O M  u U fa lU l l l f  we, na nazwisko Franciszek 
Mazur, ur. w r. 1809 zam w Rzeszowie. Pa­
piery te unieważnia się. (3)

o o o o o o o o o o o o o o

Kupuję
używane książki do czytania dla mło­
dzieży pojedynczo lub w większej ilo- 
śoi. — Wiadomość w drukarni J. A. 

Pelara (koło wieży farnej).

o o o o o o o o o o o o o o

| ł f Q i m i f  dla Pań i Panów na 5-mie- 
W r l l l  siecz .v ..PRAKTYC’ N1 KURS 
HANDLOW Y", oliąjmii?ał,v now >cznsną NAIKĘ 
BUCHALTERII wszystkich system ów; — rachun­
ków kunlecsich ; wird-y o handlu i .skslach; k e - 
respondeicji i .'ac kantor‘w-oh; z i>ra»-'"n zio- 

’a egzaminu W PAŃSTWOWEJ AKADEM II 
HANDLOWEJ, przyjmuje L Bu izyński ul. Kra­
kowska I. 31.

KURS PROWADZONY ZA ZEZWDLENIEM KADY 
SZKOLNEJ KRAJOWEJ.

Dla osób starszych nauka osobio. f2i 1— 5

ROCZNIKI 
„Ziemi Rzeszowskiej*4

dD nabycia 
w  drukarni i. A. Psiaka

(obok w ieży fa rn e j>.

Q lfraH 7inna kart*l ” olaienilt naz- O R r c .U Z l U I I 4  wisko Bartman Walenty, u r.
w r. 1697, zam. w K Taczkowej, unieważnia
się. (4)

7 n i i h i n n n  w drodze kartę dem obiliza- 
e « y i l l ł l U I I  J e y jn \ na nazwisko Stanisław 
Cisek, ur. w  r. 1892. D okum ent ten unieważ­
nia Bię. (5)

Wszyscy, którzy
ziemskiej, k ig o  zajmuje literatura, sz uka, dra­
mat, muzyka, śpię* , sprawy wojskowe, Bnort, 
wynalazki, przemysł, bandę), ruody itd ten 
prenumeruje „ P r z e g l ą d  Ś w i a t o  w  y, ilu­
strowane czasopismo, poświęcone wszystkim 
gałęziom wiedzy.

„Przegląd Światowy** pojawia się w czterech 
językach: polskim, a w części ilustracyj “j  i 
„Przewodniku m i ę  izynarod >wym“ również w 
francuskim, angielskim i n, smieckim, wraz z d o ­
datkiem „Esperanto Fako“  —  wychodzi 15-gu 
każdegc m esiąca.

Bezpłatna p re sja  dla prenumeratorów „P rze­
glądu Światowego'*. Każdy prenumerator „P rze­
glądu Światowego*1 otrzyma bezpłatnie „Ilu­
strowana Enoyklopedję Podręczną".

Przedpłata ro o zn a : — 2000 rak. p o i , 2000 kor. 
austr., 250 mk. niem., 50 fr., 4 doi. Przedpłat* 
p ółroczn a: — 1000 mk. poi., 1000 kor. au».-., 
150 mk. nierp., 30 fr., 2 , dni. R dak-ja  Ad­
ministracja „Przeglądu Światowego** w a ^ a -  
wa, ul. Sienna 23. Do nabycia w biurach dzi“ n- 
ników, księgarniach i na dworcach kolejowych.

,Egzemplarzy okazowych nie wysyła się. (145)

00ł n t 7PnifV dla .iie m i KzeszowsKier przyimut i lkarin r a f r tpSaprowaizi
wJlUlMmMlIllU ni. Trzeciego Maja 3  (kolo wieży farnej).

Pismo reonguje i o m  tet. Gdy owiedr.ialny Redaktor łrsnciszek  htążkiewic*. —  Z  drufearia J. A. P* lara w Rzeszowie.


